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KURYER LITEWSKI
W W iln ie  w  Poniedziałek dnia  4 G rudn ia  p. s. 1822 roku.

A  U  S T  R Y  A.

W ie le ń  d n ia  5o l is topada •

(2 Gazety W a rszaw sk iey .)
C z y ta m y  w  dżm eyszym  JJostrzegaczii / l u ­

s t ry  a c k im , iż  l is ty  z K o r fu  pod d. 7 b. m. zaw ie­
ra ją  w iadom ości z P re w tz y ,  dochodzące do dnia 4 
b. m . Podług n ich  Achrnct P r  i  one 1 lsrnael Ba­
sza lep an lsk i, uda li się ku Ku łack i.  Ana tuhko  1 Ale  • 
sa long i  w  A k a rn a n ii , i  po k i ik u  szczęśliwy c li 
obro tach . sam O n i t r  Basza ru s z y ł d. u-t paździer­
n ik a  z P ra  chor 1 ku  iMesalongi. Zaszło poteui w ie ­
le po tyczek, k tó ry c h  szczegóły n ic  sa jeszcze w ia ­
dome. 1 )n ia  3o paźdz ie rn ika , w alczono na ca łey  
l in i i  m iędzy AnaŁultico 1 P ia c h o i i , a U.  1 listopada 
kap ipm  o k rę to w y , p łynąc p rz y  brzegu, słyszał je ­
szcze ciąg le  s trze lan ie  z d z ia ł i  ręczn^y  b ron i. iMau-  
rocordato  z n iw e c z y ł know ane in t ry g i i u trzys i a ł 
się p rzy  nacze lnćn i d o w o d /tw ie . K a p ita n o w ie  
Z o n g a  i Л іаег і , nayw  ięks i jirze e iw  n icy  jego, i l u -  
s ie li podpinać a k t  pdsł u » zt ń  11 vx a . M a nay w i cc t y  
5 000 woyska. O św iadczy! pewnem u pou rożnem u, 
iż jeśli spod z ie w an i e.sk.tdiM g r t- ік л  przy będzie na 
czas, w  ty  ni razie  p o tra fi odeprzeć tu i ko w , j.-csu- 
wającYcb się do A le *a lung i.  O fic e r C/iursz j da  
l l is z y ,  w ró c iw s z y  d. 3u j-a ź łlz ic rn ika  2. L a ry s  a j  do 
Р/ eu ezy, p rzy  w n r / ł vx iadozność, iz  M iłn i  t d B^sza 
v* y szedł z gc io ly  s ięcznćm  w oy s k itn i ь C l.K i ku  
Z.e itu iy  gdzie się pt'łączy I  z inny m lb lo tys ięczn y  m 
k o r j iu - tm , i w spó ln ie  z n im  in ia l uderzyć na 7000 
pou .1 ta ńcó w , v.ay mu;ący ch vvąv\ ozy L iu a d j  i  pod 
duwnd/.tw  n n  Odysótusza, P a lu r y i  1 Л 1k i ly . M u s ia ­
ło  tam  zapewne p rz y jś ć  do z w a w t y  b itw y . C h u r-  
szyd B isza o ild a łt  w s/.y s tk ic h  albanczy ków z w n y ­
ska swego, aby s łu ż y li pod dow ództw em  U m e r  
baszy w  A k a rn a n ii,  co jednak podlega w ą tp liw o ­
ści; gdyż  O m er  Basza n ie  n a  zaufam a u aiUuńczy- 
ków . U rzę d n ik  tu re c k i, p ow ró c iw szy  d. 26 j ;.ź 
dz ie rm ka  z P r tw e z y  do K o r y n tu i  donosi, iż  w K o ­
rync ie  jest 600 w oyska tu reck iego  pod dow ódz­
twem  4 baszów, k tó rz y  jednak bez posiłków  z L i -  
wad) i  nie nu gą dzia łać zaczej n ie. (W  tem  n i t y -  
scu Dostrzegic.cz A u s tryack i  w yraża w p rz y j i ku , 
iż  w iadomość o k a p itu la c y i K o ry n tu  jest bajeczną) 
K o lokc tro n i  został n ieda leko K o ry n tu  c iężko r a ­
n iony, lecz nie w  b itw ie  z tu i kann, ale w zw aw ey 
k łó tn i z Bejem M u y n y  i  jego orszakiem . Fh ta tu -  
r U k a \v liczb ie  107 o k rę tó w , w z ią w szy  żyw ność 
i  św ieżą wodę poci Suda  na w y spie K a m h  i, po- 
p ły n ę ła  d. 20 paźdz ie rn ika  na m orze. Prz.cz ciao- 
żeglugi sw o jcy po A rch ip e la gu , s toczy ła  ty lk o  dw ie  
małe u ta rc z k i z eskadrą g recką  d. 19 i  20 w rz e ­
śnia pod N o p a l i  d i l io rn a n ia .  W  p itrw s z e y  spa- 
1 vno grekom  dw a s ta tk i, a trz e c i na m ie liznę  za­
pędzono; w  d ru g ie j lubo 20 s ta tkó w  g re c k ic h ' od­
cięto, nie zabrano ich  a to ii, z obaw y, aby m iedzy  
n iem i nie by ło  s ta tk ó w  pa lnych . K a p ita n  Fas za 
me mógł dad ź żadney pom ocy ob lężo ne j tw ie rd z y  
A  opoli d i  R o m a n ia , k tó ra  w  d ru g ie y  połow ie  paź- 
t-ziern k,i zostawała jeszcze w  mocy tu rk ó w . Na 
Wyspie K a n d y i, posiadają w p ra w d z ie  tu rc y  w szy . 
stk ie  tw ie rd z e , lecz ca ły  k ra y  z a jm u ją  p ow s ta ń ­
cy. K a p ita n  basza, chcąc brać żyw ność vv o ko . 
icacr. L-uda, m usia ł s toczyć k rw a w ą  b itw ę , w  k tó -  

* py  óoo lu d z i u tra c ił.  Jeśli tu rc y  w  k ilk u  lv g o - 
n y 1! 0! ? 1C °Panu iA  Messalongi,  n ie  będą m ó g ł n io  
V zeci zimą przedsięwziąć z zachodniej strony Mo*

re i ,  podobnież ze w s c h o d n ie j, g d y  znacznym k o r-  
p u s c u r*  L iw a d y i m c w zm ocn ią  osady k n rć n ls k ie y  
co wszy s tko  zaw is ło  od oko licznośc i, o k tó ry c h  je* 
scze z pewnością pow iedzieć n ic  nożna

D. 5 b m (Py^e сЫеу Doitn .e*ac 't.  А т іг ѵ .  
а ск і ) p rz y b y ł do A 07f u  o k ię t  ku p ie c k i austi ?a< k i  
z K o ry n tu .  K a jd la ri jego donosi, iż  d. ł2  jiaźd /i- r -  
n ika  podano z K o ry n tu  żyw ność do N a p o t i  d i  R a .  
m a m a  j>od strażą io< o lud z i, k tó rz y  sczcUjw ie sta ­
n ę li na m icyscu, a w ra ca ,.40 stocz v l i utarczko z 
oddzia łem  pow stańców  i k iik u  jeńców o b ra li»  
Tenże kap ita n , p ły n ą c  oko ło  L e p a n tu , s łyszał w y !  
М гга іѵ  G ło ś n e  *  powodu , a lSr ia  przez. tm k ó w  
r  rachor i  1 A n a to l  ko. Z apew n iano  go oraz \v 
K o ry n c ie ,  i i  Ko loko tron i  u m a rł z Ган: za co jednak 
ręczyć  n ie  może.

W e ron a  d n ia  i 1 l istopada.
. ( z Gazety l i  arszawsk/ey  )
De pu tacy e' z m iast P r  esc i  i  i P a w ii ,  m ia ły  

zaszczyt l.y,.z_sta»ay,iem i przed N. Cesarze,n J m c ił 
A u s tr ia c k im  . N . M a łżonką  Jego, p ierwsza d. , ,  a 
d ruga d. b b rn. *
r  ,  N - shsarzm ra  Jm ć A u s t r y a c b  z w ie d z il i  d  
o b. »m kosem ł ka te d ra ln y  tu te js z y , a N . Cesarz 
011 d i i r y  ^gK idał dom de lcgacyi p ro w in c y -

N ic  jesczc n ie  p os ta no w ił Kongres w zeledcnt
J l i i Z p a n i i .  0 o  .  •

K om m andor Busea, k tó rv  (jak  w iadom o) r rz Y -  
b j- ł w in u rc s s ^ . k a u a le ro w  m a ltańsk ich , dozna- 
je trudnośc i w  za m yd ach  sw oi, h.

L o rd  L n n d o n J e r ry  w y j , , ] , i , .  , ta d  w k ró tc e  
r.a p o w ro t do L o n d y n u .  W  W ie d n iu  sprzedano 
w szys tk ie  sp rzę ty  lego posła.

D n ia  i i .  R  Cesarz Jm ć R ossyyski zw iedza ł 
w czora  Lag o  cli G u m a .  Jeden z p rzyd an ych  m u 
od m ,a-ta  p rze w o d n ików , spadł z kon ia  i  m orno  
się ska leczy ł. M onarcha  posła ł n a tychm ias t jedne­
go z t In n i! goxv swoic h, 1 kaza ł dać w  podarunku  
100 cek inoxv skaleczonemu.

1>  pulą cyc z m iast M e d fc ta m i ,  M rescn  i  
M a n tu i ,  Lu Jy wezwane do st. i  u N . Cesarza J m ri 
A u s tr ja e k ie g o . U epu lacya  z m iasta P a u i i  n ie  m ia- 
la  jeunak. lego zaszez\ tu .

U n ia  i 3 . W k ró tc e  zaczną się U roczystości, 
ja k ie  m iasto tu te js z e  j  rtyspesah ie  dla < i,O rnych 
M on a rchó w . L). b. m . m ia ł b .idź r „sezony ha- 
Jon, co gdy m e. nastąpi, u r?adzcno lo tt ry ą . xx k ló *  
r c y  2 * lusow w y g ry w a  różne to w a ry  k ra jow e , 
w a ito s c , po 25o ł r .  Na początku  p rz jS z lego  m ie ! 
siąca N . Cesarz Jm c R ossyyski ma na k ilk a  d n i 
w y jccha c  do M e d fo la m i .  XV d ru g ie y  jm T o w ie g r,,. 
dn ia  oba N N . Cesarze udadzą się do W e n e c i i ,  gdzie 
k ilk a  d n i zabaw ią. U czyn iono  tam  już przysnoso- 
h ien ia  na ich  p rzy  jęcie, a (jak s łychać) heda w ic i-  
k ie  u roczystośc i. R oss in i  ma napisać 2 k a n ta ty  
do ope ry  buffo, za co żąda іо у о о  fra n k ó w . Del u . 
h  d o tla p ie  booó frankóxv za to , iż  16 ra zy  na te ­
a trze  g rać będzie. W c z o ra  p rzy jecha ła  stu P ani 
K a to lu  n i.  W c z o ra  yszy dorhod z /te a tru  na w s p a r­
cie ubogich w yn o > ił przeszło Gooo fra n k ó w .

Gsizeta ryzka  Zuschauer  zaw iera  z W e ro n y  
pod 17 istopada/ P rzy  zupe lney jednom yślności 
zg rom adzonych M on a rchó w , u k ła d y  tak  już  posła- 
p i ły ,  ze d. 10 g ru dn ia  z pew nością  zakończyć się



T  U П C Y A.
Od g ra n ic  tu reck ich , d n ia  16 l istopada.

(z Gazety W arszawskiey.)
Siła  żh royna  g reków  w  A  ka rna  ni i składa się 

z  5 ,о о о  lu d z i, k tó rz y , dogodne zaym 11 ąo stanow isko, 
m ogą odeprzeć każdy zamach n iep rzy jac ie la . O- 

' i /  ,)e m ia ł w p raw d z ie  da w n ie y  12,000 lu ­
dzi. ale k łó tn ie , zaszłe pom iędzy al hańczy kam i w  
E o irze , p rz y m u s iły  w ie lu  a lha iicźyków  do o pu ­
szczenia Baszy i  pow rócenia  do dom u. P rzy  w o y - 
sku w  A k a rn a n ii z n a jd u ją  się M a u ro c o rd o to , Bo-  
zano  i  Jenerał N o rm a n a ,  O stanie in teressow  
g re ck ich  n a  zad iodn iey  G re c y i dochodzą n a jp o ­
m yś ln ie jsze  wiadomością w  oko licach  Z e i tu n i  g re ­
c y  dzia ła ją  zaczepnie p rz e c iw  tu rk o m . N a u f l i d  
i  K o r y n t  są jeszcze w  m ocy tu re ć k ie y , lecz ściśle 
opasane pr;<ez g reków . Pod K o ryn te m  s to i 5,00o 
tu rk ó w  k tó rz y  Sca sczą tk ien i 25cio tys iączń£gó 
w oyska, k tó re  ca łem u Peloponezow i zagrażało'. 
W ^n iższey  części tw ie rd z y  N a u p l ia , pow iew a 
grecka chorąg iew , a w  Wyżsżey części, zam knęło  
sie b lizko  8000 tu rk ó w  obojey p łc i, m iędzy k tó re * 
m i ledw o jest i 500 zd a lnych  do b ro n i. Gd n ie ja ­
kiego czasu w idać odm ianę w postępow aniu A n ­
g l i i  z g rekam i. C z ło n ko w ie  rządu  greckiego m y ­
ślą założyć s to licę  w  T r ip o l iz z ie ,  dokąd ju z  w id u  
ic h  p rzyb y ło .

W  ł,  O C H Y .
Od g ra n ic  w łoskich d n ia  20 l is topada .

(z Gazety W a rsza w sk ie y )
Podług lis tó w  z W e ron y ,  dep u to w an i g reccy, 

b a w ia cy  w  Rooeredo , me mają nadzie i ostrzy mania 
pożądanego sku tku  poselstwa swego. S łychać , i i  
w szys tk ie  M oca rs tw a  ćhrześćianskie  o św ia dczy ły , 
iż  z n im i w  żadne u k ła d y  w chodz ić  n ie  można* 
S łychać oraz, iż  llóssya , A u s try a , a n aw e t A ng lia , 
zupe łn ie  się w  tey  m ierze  zgadzają, co już o św iad ­
czono w spom n ionyn i depu tow anym  z radą , aby 
g re cy  w róć  l i  do posłuszeństwa p raw em u ( tu re c ­
k ie m u ) rząd ow i. Zda je  się, iż  kongres d ługo je­
szcze p o trw a : najęto bow ierń m ieszkania do marcźfą 
z a w a rto  oraz uk ład  z a k to ra m i ope ry na b т іё -  
siące. Podług in n y c h  w iadom ości, kongres ma się 
skończyć w po łow ie  przyszłego m iesiąca, ćo jest 
sku tk ie m  żupełney jedności in ię d z y  M onarcham i 
e u ro p e y s k im i, a 'ta k ' bardz iey jeszcze u tw ie rd z i 
się pokoy na św iec ić , nader po trzebny d la  k ra jó w  
po* ty  M ę tn ie li  w zruszen iach .

V ice  H ra b ia  M o n t  mor e n c y , w y je d z ie  d. 1 
p rzysz łego  m iesiąca z W e ro n y , â  X ią /ę  W e l l in g ­
to n , n ieco późniey* Po w y jeźdz ić  obu ty c h  pe ł­
nom ocn ik  ów ,, u ła tw ia ć  się m ają interessa w ło sk ie .

O  P o rtu g a lii n ie b y ło  w y ra ź n ie  m ow y na ko n - 
gressie: gdyż n ow y porządek rzeczy  w  ty m  k ra jń  
ma zw iąze k  z Plis z pa n ią . Na obradach o m tereS- 
sach w ło s k ic h  b ę iz ie  n ie ró w n ie  w ięoey dyp lom a­
ty k ó w , n iż  o in n y c h  p rzedm io tach : postanow iono bo­
w ie m  w ezw ać p e łnom ocn ików  w szy s tk ic h  k ra jó w
w ło s k ic h . 6 .

Zda je  się, iż  pcd ług  zdan ia  A u s tr y i,  spokoy­
ność w ło sk ich  jey k ra jó w  w y m a g a , aby w oysko  
aus tryack ie  sta ło  jeszcze w  P iemoncie.

S łychać, o u w ię z ie n iu  k i lk u  osób w  P a dw ie , 
M e d y o la n ie  i  w  pew nem  pogran icznem  m ieście 
k ra ju  papiezkiego.

(z K o r r .  W a r s z ) '  Kanow a  zo s taw ił 7 m il.  l i r  
wdoskich m a ją tku  (12,260,000 zł. poi.). G d y  p ie rw ­
sze swe dzie ło  u ko ń czy ł, b y ł bardzo ubogim .

W iadom ość  o zam ordow an iu  konsu la  ang ie l­
skiego w  T ry p o lu , odw ołaną  została.

N i e m c y .
Od brzegów M e n u  d n ia  24 l istopada.

(z Gazety W arszaw sk iey )
Słychać , iż  H ra b ia  Capod is tr ias , rossyysk i 

se k re ta rz  stanu, ma jechać przez S zw ayca ryą  do 
M o n a rc h y  swrego, bawiącego w  ѴѴегопіе.

L is ty  z N e a p o lu  donoszą, iż  rząd  tam eczny 
z a w a rł u k ła d  w zględem  u trz y m a n ia  d w n  p u łkó w  
szw ayca rsk ich  na sw oim  żołdzie.

D n ia  s5. U tw orzone  w  Stu ttga rdz ie  to w a ­
rz y s tw o  d la  w sp ie ran ia  g re ków , zebrało dotąd ze 
składek i9,3oo z ł. ry ń .

D n ia  26. W  Lau 'zann ie  z n a jd o w a ło  się na 
począ tku  paźdz ie rn ika  i , 5oo a n g likó w , (z K o r .  W a r )

D .  26 S łychać, że k ró le  w ko  baw arsk i rioseł 
( jak  się dom yśla ją  m in is te r  stanu sp raw  z e v A ę trz -  
n ych  11 rab. R u c h b e rg  i  R o th e n lo w e ń )  uda Ł  do 
W e r o n y .  M ów ią , że okoliczność p oby tu  o b if lC f sa- 
rz ó w  w Tegen isee , sta ła  się powodem do odnow ie ­
n ia  rzeczy  o n ieusku teczn ione w ynagrodzenie  za 
liczbę  dusz, o k tó re  się korona baw arska dopom i- | 
na; i że p rzy  te y  oko liczności uano zapew nien ie , o 
k tó rego  spM nien iu  n ie  ma w ą tp liw o ś c i, {z g a z .  b e r i )

F r a n  e y  a .
P a r y ż , d n ia  20 l is topada .

(z G a ze ty  И  d rsza w sk ie y . )
, W c z o ra  po po łud n iu , K ró l Jm ć p ra cow a ł z 

kanclerzem  m in is tre m  sp ra w ie d liw o śc i i H ra b ią  
Z i l le le .  O sta tn i uda ł się potćm  do M ó n s ie u r . T e ­
goż Samego dnia rano, poseł badeński, P. F e r r e t te , 
ń i ia ł  p ryw a tń e  w ys łuchan ie  u K ró la , i  oddał l is t 
swojego M onarchy , donoszący o u rodzen iu  się X ią -  
żęcia, k tó ry  (jak w iadom o) już U m arł.

W o ż o ra  w ieczorem  zeb ra li się zn ow u  m in i­
s tro w ie  11 m in is tra  w o y n y .

G dy uńegday o Wpół do 9 te y  w ieczo rem  m is -  
śyońarźe k o ń c z y li nabożeństwo w kościele ś. M i k o - 
f  a j  a, dał się znow u słyszeć g w a łto w n y  huk. P rze - 
s trza szy ły  się k o b ie ty , i  k ilk a  osób uw ięz iono .

Pom iędzy now o w y b ra n y m i d e p u to w a n ym i, 
zńayduje  się ty lk o  6 że s tro n y  oppożycyyney.

W  m ow ie, m ianey przez Pana G o u rd e n  p re ­
zesa zgrom adzenia w’yb ierczego okręgu B re s t , z n a j­
du ją  się^jsłowa następujące: „  N a jzn ako m itsze  nad­
m orsk ie  rUia sto F r a n c y  i ,  k tó re  z położenia swego 
h ayb a rdz ie y  s tro n y  rz ą d u , trz y m a ć  się p ow inno , j  

n ie  zechce zapewne szukać próżney chvvały, i  p rz y ­
jąć systerńalu  zgubnego, sta jąc się m iastem  oppo- 
Z ycyyńem .“

M e r  jednego z okręgow  P a ry ż a  W ydał ro z ­
każ, n ie trzym a n ia  d z ie n n ikó w  lib e ra ln y c h  po pu ­
b lic z n y  rdi m ie jscach .

S łychać, iż  depUtacya n a c z e ln e j ra d y  h a n d lo ­
w e j  i  rę k o d z ie ln ic z e j, n ie  Została p rzypuszczona 
do tro n u  z adresem, nap isanym  z pow odu w ieśc i 
o w o jn ie ?  rozchodzące j się po w szys tk ich  m iastach j 
h an d low ych . M ia ilo  ośw iadczyć, iż  w n iosek jey 
n ie  weźm ie pom yślnego sku tku .

M iasto  L u g d u n  ponosi w ie lk ą  s tra tę  przez 
zakaż w prow adzen ia  w y ro b ó w  tam ecznych  do N ie ­
m iec; 28,cou ro b o tn ik ó w  pozbaw ionych  jest p rzez 
to  sposobu do życia.

U kończyw szy sp raw ę p rz e c iw k o  P. C o n s ta n t , 
t r u d n i ł  się sąd p b iic y i sp raw ą oskarżonych o za- j 
m ys ł uw o ln ien ia  z B ic e l re  4 sp iskow ych  w  R o s z e lh j  
k tó ry c h , jak w iadom o, już stracono. S taw ien i zo­
s ta li przed sądem: M a r ą u e , uczeń szko ły  le k a r ­
s k ie j,  k tó ry  ch c ia ł p rze kup ić  dozorcę w ięz ien ia  S i­
m o n a ,  tudzież p u łk o w n ic y  D a n z e l  i  F a l v i e r \  c z w a r­
t y  bow iem  oskarżony L a lo u c h e  u m k n ą ł. D a n z e l  j 
zeznał, iż  m ia ł zam ia r uw o ln ien ia  i  podofice rów , j 
lecz  w idząc  w ie lk ie  tstudności юd s tą p ił tego zam y- j 
shstą zaprzeczy ł zupe łn ie  jakoby  M a rc p ie m u  dal j
38,ooo fra n k ó w ; ośw iadczy ł, iż  raz  ty lk o  z n im  
jad ł, i  p ożyczy ł mu 4 o fra n k ó w . F a b o ie r  zaprze, 
cza ł mocno, aby k ie d y k o lw ie k  m ia ł jeść w  tern 
to w a rz y s tw ie , i  żeby go m ia ł obchodzić los 4 spi- : 
skow ych ; n ig dy  bow iem  nie m ógł tego p rzypuśc ić , 
żeby m ie li bydź s tracen i. Na zapytan ie , na czem* | 
by  to  m niem anie  opiera ł? odpow iedz ia ł: N a  l a -  \
sce K ró le w s k ie y .  U s iło w a ł w y tłu m a c z y ć  znaczenie 
k a r tk i  znayd iijąćey  się p rz y  k luczu , k tó ry  p rzy - j 
padkiem  u p u ś c ił na k tó re y  napisane b y ły  nazyri* | 
ska L o f a y e t t a i  F a i l l a t i t a  (kupca z P o itie rs ), tw ie r -  I 
dząc, iż  b y ło  to  ty lk o  p r z y p o m n ie n iŁ o fa y e t t o w i  i 
o składce, do k tó re y  się jesoze w  ro k u  1820 zobo- i. 
w iąza ł. Zarzucano  m u także, iż  p rz y ją ł od m ło- 1 
de go B o r io n a  ryc in y ,w yo b ra ża ją ce  B o r ie sa  iB e r to n a .  I  

M ło d y  M a r ą u e  zap rzeczy ł, iż  dosta ł p ienią* f 
dze od B o r ie sa  lub  D a n z e la ; i  n ie  c h c ia ł w y m ie n ić  j 
przyjacie la» k tó ry  m u je dał.

D z ie n n ik  S te rn ik  donosi, iż  S tany lisbońskie | 
p o w ie rz y ły  Panu R o b e rto w i W i ls o n o w i  dowodź* i 
tw o  nad w o js k ie m  p o rtuga lsk iem , k tó re  w  raz ie  po-1 
trz e b y  da pom oc H iszp a n ii.



P a ry ż  d n ia  22 Uatopada.

(z Gazety W arszawskiey.)
W c z o ra  o d w ie d z ii M onarchę  X ią zę  Orleann  

%e swoja, małżonką, st córka. I tg o z d n ia  p racow a ł 
K r ó l  z m in is tre m  spraw  w e w n ę trz n y c h .

W ie lu  o fice rów , n iebędących w c z y n n e j s łuż­
bie, p rzyw o ła n o  do m in is tra  w o y n y , k tó ry  im  p rz e ­
znaczy obow iązk i-

S p raw u jący interessa re je n c y i h iszp a ń sk ie j; 
odebra ł w czora  przez n adzw ycza jnego  gońca z 
Puycerda  po tw ie rdzen ie  pożyczk i od Pana O u vra rd .  
L u ty .  k tó re  p rz y w ió z ł,  są pisane d. 16 b. m.

K ró l p o zw o lił w ie lu  b iskupom  zakładać szko­
ły  niższe (ec( les secondcires).

D nia  w czora jszego  p rz y b y ł tu  je n e ra ł Que-
sada. , . „

Podług jednego z dzień tuko w po łudn iow ych, 
główna kw atera naszego woyska obserwacyjnego 
jest w  B a jo n n ie ; g ł ó w n e  zaś kw ate ry  marszałków 
polnych są; iszey brygady w St. Jean de L uz ,  
2o;ey w  "Bajonnie , a Зсіеу w * le ron.  Słychać 
także  o u tw orzen iu  4 tey brygady.

Sąd p o lic y i p o p ra w c z e j uzna ł, że M a rq u e  1 
La iouche  sa w in n i przestępstw a, zaw artego w a r ­
ty k u le  r7 9 “kodcxu karnego, i  skazał każdego na 
Smiesieczne w ięz ien ie  i  zapłacenie ioo  l i .  k a ry  
p ien ieżney. P u łk o w n ik  IJanzc l  ma póyść na 4 m ie ­
siące do w ięz ien ia  i  zapłacić З00 i r  k a ry  p ien ięz- 
пеу» P u łk o w n ik  Faboier  został uwolnionym a 10,000 
f r . ,  k tó re  m i M a r q u t  ch c ia ł p rzekup ić  dozorcę w ię ­
zien ia , zabrano na szpitale.

G aze ty  p r.ryzk ie  n ie  Zgadzają się opisie 
ro z ru c h u  w  kościele ś. M ik o ła ja )  jedne tw ie rd z ą , 
że b y ł w ie lk i  hałas, a d rug ie , ze w szystko  spokoy-
n ie  przeszło. _

K ię g a rz  Ferst  w  Bordeauóc, skazany został 
na jednoroczne w ięz ien ie  i  500 f r .  k a ry  p ien ięż- 
пеу, za la ik a  n ie p rz y z w o ity c h  u w a g , tyczą cych  
sie K ró la , a um iesczonych w dziele pod napisem; 
H is to ry a  N apoleona Bonapartego.^

D n ia  onegdayszego o godzin ie  pó ł do d ru ­
g ie j ,  m in is te ry u m  in teressow  zag ran icznych  w y ­
sia ło  n ay z w  y e za y nego gońca do W e ron y .

Od k i lk u  d n i baw i tu  H ra b ia  P otock i , szam- 
belan N . Cesarza Jm c i Rossy yskiego. P rz y b y ł z 
W e ro n y , dokąd, podług dz ienn ika  G w iazd y ,  w y ­
jecha ł przed k i lk u  d n ia m i P. O ouvrard .

Na p rzedstaw ien ie  m in is tra  sp raw ied liw ośc i, 
w ysz ła  pod d. 20 b. m, k ró lew ska  o rg a n iza c ja  ad­
w o k a tó w , składająca się z 5 oddz ia łów  i  4y a r t y ­
k u łó w . K a ry  porządkow e d yscyp lina rn e  na ad ­
w o k a tó w  są: napom nienie , pub liczna  nagana, zaw ie ­
szenie w  u rzędzie  i  w ym azan ie  z l is ty  adw oka tów .

P ap ie ry  skarbow e znacznie spad ły w cz ma, 
co D z ie n n ik  G w iazd a , p rzyp isu je  w iadom ościom  
p rz y w ie z io n y m  przez gońca, k tó ry  ХІ. i 4 г M a ­
d ry tu  w y jecha ł* D ziś a to li u trz y m u ją  pow szech­
nie, iż  n a v w ażn ie jsza  z ty c h  w iadom ości jest, że 
s ian y  tru d n ią  się ciąg le  przedsiębraniem  p o trz e ­
b nych  środkow  do u trzym a n ia  w ew nętrznego  bez­
p ieczeństw a H is z p a n ii, bez naruszenia stosunków  
z ó bce m i k ra ja m i. . . .

W c z o ra js z e  spadnienie ceny pap ie rów  pocho­
d z iło  nayba rdz iey  z w ieśc i, k tó re  się rozeszły o 
w y p a d k u  onegdayszey ra d y  m in is tró w . M ów ion o , 
iż  w oyna  jest n ie w ą tp liw ą , i  że jenera ł Bordesau lt  
zosta ł m ianow any  m ajorem  jenera łnym  pod ro z ­
kazam i K ię c ia  Angouleme.

D z ie n n ik  G w iazda , o m yb ł się w  tłu m a cze n iu  
pow odow  spadnienia cenjr papierów ska rbow ych : 

Zosta jem y (pisze) w  okolicznościach, w  k tó ry c h  
ciąg le  rozchodzą się naysprzecznjeysze w iadom o­
ści a G d y  te  sprzeczne w iadom ości (w yraża  in n y  
d z ie nn ik ) sp ra w ia ją  ta k  w ie lk ie  zamieszanie, dz i 
w ić  się należy, iż  rząd  nie po łoży ł im  końca, przez 
p r o s t e  "ośw iadczenie tego, co czyn ić  zamyśla. O -  

św iadczenie to , m ia łob y  tę  k o rz y ś ć , iż  g dyb y  
b rzm ia ło  o w o jn ie ,  stan h and low y, n ie  c z y n iłb y  
żadnych  speku lacyy, k tó re  w  czasie w o yn y  poszły 
by  bardzo pom yśln ie ; gdyby zaś m ów iono  o poko 
ju ,  natenczas usun ię toby  cd razu w szys tk ie  fa łszy ­
w e w ieśc i, k tó re  n iepo trzebn ie  stan k u p ie c k i za ­
trw a ż a ją .

O debrano tu  l is t  p ry w a tn y  że Stam bułu ,  do­
noszący ó śm ie rc i MahYneid A l i , baszy e g ip tsk ie - 
gó. l iy d ź  może, że ta  niespodziana śm ie rć , b y ła  
d z ie len i dyw anu : w iadon io  bow iem , iż  basza zosta­
w a ł w  p o d e jrz e n iu , że się chce u czyn ić  n ie pcd le - 

iy rn , i  że k ilk a k ro tn ie  w ysy łan o  lu d z i, d la  ode* 
ran ią  m u życia.

(z K o r r ,  W  arsz.) W  m ieście P a i i  zostaną za­
łożone sk ład y  owsa i  siana; znaczny oddzia ł ja z ­
d y  ma się ta m  także  udać.

P a r y ż  d n ia  2З l is topada .
(z Gazety berlińskiey.)

U rządzen ie  k ró lew sk ie , pod dniem  21 og ło ­
szone, b rz m i jak następuje: Z w aża jąc na gorszą­
ce n iepo rządk i, k tó re  na u roczystem  posiedzeniu 

“m edycznego fa k u lte tu  w  P a ry ż u ,  dn ia  18 b. m . 
zaszły, i  ze to  już n ie  p ie rw szy  raz  się zda rzy ło , 
że s tudenc i te y  szko ły  d a li się pociągnąć do za­
burzeń , k tó re  p u b lic z n e j spokoyności m ogą się 
stać n iebezpiecznem u zważając oraz, że n a jś c i­
ś le jszym  obow iązk iem  jest professorów , u trz y m a ­
n ie  ka rnośc i, bez k tó re y , uczenie się ża d n e j n ie  
może odnieść ko rzy ści, i  że to  odnaw iające się złe, 
ukazuje w e w n ę trz n ą  wadę w  u rządzen iu , k tó re ­
m u is to tn ie  zaradzić potrzeba.

Na prze łożenie  w ięc  m in is tra  sp raw  w e ­
w n ę trz n y c h  s tanow iem y. 1) F a k u lte t m edyczny 
w  P a ry ż u  zam yka  się. 2) Nasz m in is te r  sp raw  
w e w n ę trz n y c h  u łoży  p lan  do nowego jego u rzą ­
dzenia. 3) K oszta  w p isow e za k w a r ta ł m ają bydź 
s tudentom  zw rócone, a w ie lk i m is trz  u n iw e rs y te ­
tu ,  p rzekonaw szy się o dobrem  sp raw ow an iu  się 
n ie k tó ry c h  s tu d e n tó w , m ocen jest, dozw o lić  im  
w pisać się znow u  w  fa ku lte ta ch  m edycznych  w  
Strazbu rgu  i  M o n lp e l ie r , albo w  szkołach n iższych  
(secondaircs).

W ie lk i  m is trz  u n iw e rs y te tu  na te ra ź n ie js z y  
ro k  akadem iczny zam kną ł zupe łn ie  n au k i: p ra w a  
n a tu ry , h is to ry i now szych czasówT i  f i lo z o f ii,  i  w ie ­
lu  p ro fesorów  pooddalał: d la  tego w łaśn ie , że te
n a u k i b y ły  powodem  do n iespokoyności w  szkole 
m e d y c z n e j.

* B. Constant a ppe llow a ł od w y ro k u  sądu po ­
l i c j i  p o p ra w c z e j.

D . 20 b. m. po p o łud n iu  p rz y b y ł tu  je n e ra ł 
nacze lny hiszpańskiego w oyska w ia ry  Quesada. 
Jechał on w  d y liżans ie , u lic ą  N ayśw ię tszey  P a n ­
n y  zwycięzkiey. W n e t  im ie  jego p rz e la ty w a ło  z 
ust do ust, naokoło m noztw a  s to jących  c ie ka w ych  
w id z ó w . Z  n im  p rz y b y li d w a j o fice row ie , z k tó ­
ry c h  jeden b y ł ra n io n y ; m usiano m u  pom odz do 
w y jś c ia  z powrozu.

P a ry ż  d n ia  2З l istopada.
[z Korrespondenta  Hamburskiego.)

W iadom ość, że w ie lu  o fice rów , jeszcze n ie - 
roz rządzonych , w ezw ano do departam entu  w o j ­
skowego, gazeta E to i le  ośw?iadcza za pozbaw ioną 
zasady.

D . 12 t .  m. jene ra ł a d ju ta n t Cesarza Jm c 
Rossy) skiego , B a ron  J o m in i  , p rze jeżdżał p rzez  
T u ry n .

W  T u ry n ie  w yszed ł w y ro k  w  10 rozdz. a 
83 a rty k u ła c h , u rządza jący k a ra b in ie ró w  p ieszych 
i  konnych , k tó ry c h  liczba  jest 3, io o  lu d z i, p rze ­
znaczonych do s łużby, w ła ś c iw e j żandarm ery i.

D. 29 p o lic ja  skonfiskow a ła  323c i N e r gaze­
t y  Echo  du N o rd .  D om yś la ją  się, że a r ty k u ł o 
w ybo ra ch  b y ł do tego powodem . Zabrano  też e* 
Xem plarze na poczcie i po ka w ia rn ia ch .

K u ry e r  F ra n c u z k i  w yraża , iż  P. Hudson L o -  
we , po sw ey przygodzie  z Lascasasem , c h c ia ł 
weyśdź do k lu b u  jedności; ale w iększością  29 k re ­
sek o d rzuco ny  został.

P ó łk o w n ik  Fabo ie r  jescze n ie  zos ta ł w y p u ­
szczonym  na wolność.

W  te y  w łaśn ie  c h w ili,  Względem trzech  h isz­
panów , do w oyska w ia ry  n iena leżących, u ży to  ty c h  
sam ych środków , k tó ry m  n iedaw no P. R obert W i l ­
son u ledz m usiał. L ud z ie  c i, k tó rzy ' w  oyczyzn ie  
sw ey pub liczne u rzędy  sp ra w o w a li, pod ług b iega­
ją c e j pogłoski, m ie li o trzym a ć  rozkaz, m ia n o w i 
c l e ,  "we 24cn godzinach z P a ry ż a , a w  jak n a y * 
p rędszym  czasie z F ra n c y i  w y jechać.
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Od g ra n ie  h iszpańskich , d n ia  11 l istopada.
( z Gazety W a rs z a w s k ie y . )

C is t p isany z U rg e lu , zaw ie ra  pow ody, d la  
k tó ry c h  Rejencya przeniosła  się do Puycerda.  Juz 
dawno m yśla ła  zm ien ić s to licę  dla U lgi c iężaru  m ie- 
szk ińcom  *. gdyż m iasto to  napełnione b y ło  tłu m e m  
lu d z i p rz yb yw a ją cych  d la w a lczen ia  pod cho rąg ­
w ia m i k ró le w s k ic m i; gdy zaś te ra z  d rog i są śn ie ­
g iem  o k ry te , i  ledw o dla gońców dostępne; gdy 
m ało  jest dom ow m ieszka lnych, a żyw ność droga, 
z ty c h  w ięc  p rzyczyn  przeniosła się U c jeńcy a do 
Puycerda .  * N iebo zdaje się sprzy jać tey  odmianie? 
gdyż w  dniach, k ied y  się uskuteczn ia ło , b y ła  nay- 
p ięknieysza pogoda. U e jeńcy a O znaym iła sv> óy 
zam ia r w ładzom  cy  ѵ ѵ ііпут  i  w oysko w ym  , a clo- 
w  od co m po lec iła  naym ocnieyszą obronę. D n ia  10 
W yjecha ła  ztam tąd  re jtn eya  , a n aza ju trz  stanęła 
w  P uyce rda , gdzie o po łudn iu  o d p ra w iła  w jazd 
u ro c z y s ty . N ie  Zaniedbają (m ó w i tenże lis t) in ­
n ym  powodom p rzyp isyw a ć  w y  jazd u He jeńcy i , 
m ia n o w ic ie  zaś im  jaźni; lecz nie ma jcy re jencya. 
Już daw no oczek iw a ła  M in y  pod m u ram i U r g t i u ;  
p rz y b y w a  on; lecz skoro do U rg e lu  w eydz ie , już 
z tam tą  o nie pow ró c i.

W o y s k o  w ia ry  h.a się składać w N aw arrźe  
7. i 5oo lud /.i p ie c h o ty , a 100 jazdy. Jenera ł 
0 'D o n n c l l  obeymie naczelne dow odz iw o . W z ią ł  
z sobą 1,200,000 IV., a w ięcey jeszcze obiecano mu
posiać #

Od g ra n ic  hiszpańskich d n ia  2.0 l is topada.
(z Gazety b e r l i ih k ie y  ) 

N ad zw yczayn y  goniec orzv w ióz ł w iadom ość, 
ze s tany K o rte s  pos tanow iły : n ie  obeym ow ać w  
oskarżeniu ty c h  \> szys tk ich  osób, k tó re  podczas 
W ypadków” d. 7 lipca  n ie m ia ły  oręża w rę k u . 
P rzez co un ikną  n ieprzy jem nego p rzed sąd рох іо - 
ły w a n ia  w ysok ich  o<ól>.

D n ia  i i  p rz y b y ła  do Puycerda  ręgeneya, 
m ia no w ic ie : .M argrabia M a t  o j  Landu, i m ron O/" -
ta f /a .  B  tron  C i  pert, w  to w a rz> s tw ie  5ch n i 's * y t i i  
u rzę d n ikó w . szysoy by 1 i ub ran i w  sukniach  
g a low ych . P rzy ję to  ich  z,Woyskow cm i honoram i. 
Straż, 'ich skład tła się z 5oo. lub  >o p iecho ty  i  ja­
zd >4 Nasza osad t składa, się ze i bo lub 200 lu ­
d z i. Powszechnie rozum ie ją , że regeneya nie d ługo 
tu  zabaw i; lecz że te m i d n iam i s to licę  swą d > L i - 
W a, albo na ta m tą  stronę g ran ic  przeniesie. A lm a  
pzy bko się ku  S e u U r g t l  posuwa , gdzie jene ra ł 
t ia r  on Ero les  d la  cho roby zos taw ionym  bydź m u ­
s ia ł. ,

Sposol), ja k im  ro ja liś c i na g ra n ic y  m a łą  ię  
w oyn ę  prow odzą, podług opow iadania podróżnych, 
jes t następu jący: każdy dow odzca ma stosowną
liczbę  lud z i, 5oo—4oo—bco do 2000. bardzo dobrze 
p ła tn y c h , uzbro jonych  i  po czę*ci U m unduro ­
w a n ych , na k tó ry c h  się s ju ś c ić  nuże . Za  po­
m ocą tego szczepu swojego h u fc a , wszędzie, do­
k ą d k o lw ie k  on p rz y y d z ic  , lud z iom  m ło d ym , jak  
k tó ry  może uzb ro jonym , zb ierać się i za sobą iść 
każe. Przez odezwę lub  przez posłańca naznacza 
się m ieysce, gdzie s;ę o n i zb ie rać m ają. W ie lu  
z ocho ty  p rzychodz i,

M a d r y t , d n ia  17 l is topada.
[z Korrespondenta W arszawskiego  )

K r ó l  odebrał u rzędy w oyskow  e jenera łom , 
m arg rab iem u  Los A m  a r i i  las i  H ra b ie m u  Casasar- 
r in a ,  tudz ież m arszałkom  po lnym  L a g u n a  i C r  i-  
m arest , za to , iż  bez pozw olenia  kró lew sk iego  11 i - 
szpan iją  opuśc ili; pozbaw ien i są oraz w sze lk ich  
zaszczytów , ozdob honorow ych , i  stopn ia  w  w o y ­
sku.

D n ia  io  b. m . w n ió s ł Pan Canga  na posiedze­
n iu  stanów , aby w s trz y m a ć  rozchodzącą się po 
H is z p a n ii bu llę  p ap ieżką , po tęp ia jącą  rozm a ite  
dz ie ła  lib e ra lis tó w  h iszpańskich, w  k tó ry c h  liczb ie  
Znaydują się: D zie je  in k w iź y c y i h iszpańskiey p rzez 
X .  L lo re t i te \  D zie je docbodow duchow nych  w  H is z ­
p a n ii i  t.d . 1*.C anga ,oraz in n y  z deputow anych  żądał*

aby uczyn iono  w yraźne  p rze ło że n ieD w o ro w i R zym » 
skiem u,’  lecz w szystko  do w ła ś c iw y c h  kom m issyy  
odesłano.

M in is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h  podał p ro je k t 
do p raw a, w zględem  zniesienia k lasz to rów , tudz ież  
względem  sp ra w y  g w a rd y i k ró lew sk ie y .

W c z o ra  ro z trzą sa ły  s tany zdanie sp ra w y , 
przez K o m m issyą  uczyn ione, nad p ro jektem  do 
p raw a, o zaw ieszeniu w o lności osobistey j  p rze- 
trząsan iu  dom ow . Fan C anga  w n iós ł, aby uchw a ­
ła  s tanów  uznaną b y ła  za p raw o  (s ta tu t) a n ie  
ty lk o  za d e k r e t /  W n io se k  p rz y ję ty  zosta ł w ię ­
kszością głosow. v v

N a jedney ż ta jem nych  sessyy w z ię ły  s tany  
pod rozw agę zm ienienie  cła od Iow a rów  ang ie lsk ich .

U trz y m u ją  za rzecz pew ną, że jenera ł M in a  
zostanie m ianow any dowódcą w szys tk ich  5ch 
W o y s k  w K a ta lo n ii, N a w a rrźe  i  A  r r  agon ii.  Tor-, 
r ia s  i  Palasco  będą zostawać pod jego r o z k a z a ­
m i ja k  jenera łow ie  dy w iz y y . Pieg-a sźe z ty ó li 
W o y s k  ma w ynos ić  4o,ooo, dw a  d rug ie  po 10000 
cała zaś ta a rm ia  do d. 1 g ru d n ia  ma na sw o ich  
stanow iskach  pozostać. Nakazane zaciągi w oysko- 
we, i  ćw iczen ie  ż o łn ie r z y  w  obrotach  i da
Ś Ir.it

p o m y .
ue, szczegółu i ey zaś p rz y b y w a ją  o ch o tn icy , o  

czem jenera ł I i ie g o  stanom  na posiedzeniu z ń a y -  
w ię k s z y in  zapałem doniosł.

Je nera h M m  a w ydaną  now ą odezwą już po 
raz  ostał n i og łos ił przebaczenie ty m  w s z y s tk im  
z woyska w ia ry , k tó rz y  do d. 20 U m . na jego 
s tronę  przeyfią . b

• XVszyscy bezżenni i w do w cy , dz iec i nir-ma- 
ją cy , podc iągn ien i są pod k o n sk ryp cyą  do 5 6 -o ro ­
ku  życ ia  swojego.

Na żądanie m iłż o n k i m in is tra  G ale ry ,  k tó r y  
dla słabości we w łasnym  dom u jest s trzeżony, wy)» 
znaczony /.ostał a u d y to r w oysko w y  do ro zs trza - 
śn ienia ;io.vodo.v, d la  k tó ry c h  Purades  b y łe m  m i­
n is tra  o s k a rż y ł a ud y to r doniosł, iż nie zna laz ł n ic  ta-» 
k iego, co by postępek P a r  o desa usprau  ie d ilu  ić m o -  
g ło , i że ten postępek jest w y kroczeniem  p rze * 
c i x ko osobie m in is tra , godnem k a ry  p rzestąp ie ­
n iem  p raw a  k ra jo w e g o , bezpieczeństwo osob 
jak  nay w y raźo iey  st m ówiącego. Z  tego pow odu 
żąda, aby by łem u m in is tro w i w olność by ła  od ­
daną, a dalsze pośtępo w.Vn;c względem  in in  ch m i­
n is tró w  w strzym ane . Reszta b y łych  m m id ró w  
upraszała K ró la , aby ic h  oddać ra c z y ł pod sąd 
w ła ś c iw y .

A  F t l  Y  K  Л 
A lg ie r  d n a  7 p a ź d z ie rn ik a )

(z Korrespondenta 11 arszawskiego.
Rząd lu te y s z y  nie przestaje domagać s’c od 

I t i ;z p a n i i  6 do 7 m il. ta la ró w  i i is z p ., k tó re  v\Vza- 
sie pokoju r . 1784 A lg ie ro w i m ia ła ł l łz p . in ia  p rz y ­
znać. P om im o ró ż n ic y  czasów i oko licznośc i, spo* 
dziexva się jednak, choć część tey  sum m y o trz y m a ć .

H iszpańskie  fre g a ty , k tó re  się w  tu le y s z v m  
porc ie  pokazały, n ie  b y ły  jednak po n ie p rzy  ja c ie l­
sku przy jęte.

Rząćl lu teyszy  jest te raz  w  poróżn ien iu  7. p ó ł­
nocną A m e ryką . P rzyczyn a  tego jest następująca: 
K o n su l a m erykańsk i p d ą c  na w ieś spo tka ł A gę , 
p ie rw szego m in is tra . S tosownie do p rz y ję ty c h  tu  
z w y c z a jó w  , pow in ien  b y ł zsiąść z kon ia  i stać, 
pókiby- Aga n ie p rzes/ed l; lecz n ie  w iedząc o tern , 
prze jecha ł ko ło  A g i. k ló r y  go n a tych m ia s t kaza ł
7. kon ia  z rzuc ić , i  źle się Z nim  obszedł. K onsu l 
żądał od Deja zadosyćuczynicn ia za g ru b ia lis k i 
postępek A g i; czego jednak n ie o trz y m a ł; kaza ł 
p rze to  spisać p ro to k u ł całego zdarzenia, 
do podpisania k i lk u  konsulom  enropeyakim , 
Z a ju irz  p o p ły n ą ł do jio r tu  M ahoń .

dał go 
i  na-

K u rs  w ile ń s k i na a ssyg n ity  od dn ia  1 g ru d n ia ; 
rube l s re b rn y  5 ru b  78f- kop., c ze rw o n y  z ło ty  no ­
w y  r . 11 kop. 53, s ta ry  r .  11 kop. 55, im p e ry a ł r .  36 
kop. 73.

W o ln o  d rukow ać F . N . G o lańsk i C zL Kom .C enz  — w W i ln U w  D ru k a rn i R td a k e y i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. І 45;
W ilno  dnia 4 Grudnia Roku 1822

o Z b i e g a c h .
l .  O d  L  t*u>*ko lV i l tn > k ie g o  G u b e rn ia lm -  

g o  R tą d u ,  W i i - J y  w  RosuńsK.m  p o u ie c ie  za  
П іЬ окт чш ?  na pUmjjB św iadectw a  c i l o w i r k  J j -  
hó lt L u  n t ,  K tó ry  ria *3; -unie p o u ia d a ł , z* j a ­
koby l i r c d z i i  się w  G ube rn i i  Ku r ia rA zk iey , B q w -  
skirn powiecie) w  m id i  toczku JShŁot, za n ie oką ia -  
nitru  d la  po tw ie rdzan ia  teigo. n a y m u r j s ie g o  d o -  
tvcdu , na mocy ukazu R tą - lżące g o  Stu  a tu  iS o ?  
r .  o u g t i t t  <2 29 dn i a , i  pc d !u g  re i d  u cy  i  R i ą  d u 
d n ia  2 5 l is topada t e r a z i ie y s u g o  1Ó22 r .  d a -  
rtey, u in a n y  za włóczęgę, a  po uwiadomieniu  
l l \ l t  ń>k :ty  G ubyrn ia lhey  R tk ru c h e  "  K om m issy i,  
i i  on d la  s ta rośc i la t ,  a n i  do c jo ih y  w oysko -  
K ' t y , n n i  do robo t w  tw ie rdzach , n ieokazał się 
zd a tn ym ; więc p o d łu g  t g o  R z ą d ią c e g o  Senatu  
U sazu , d la  u iy c i a  je g o  do posy łek  pod uncd ię  
W ile ń s k ie j  / ih y  P a u s t t c h n * y  Op iek i, odesłany  
p r z y  K o m m u n ik a c y i  tegoż R ządu  r 5  l is topada ido  
t e j  I z b y , a zatem w łaśc ic ie l ,  a lbo g ro m a d a , do kogo  
cn r . a l t i y , a lbo  rodzeństwo, j e ś l i  j s  ma, d la  ode­
b ra n ia  tego L im o n ta  zechcą ja w ić  się do pcn i ie -  
n io n 'y  I z b y ,  z dostateczne m i dowodam i, sam i, a l ­
bo w ys łać  (to tego p raw n ie  umocowanego p le n i ­
potenta. P r z y m io ty  pom iemonego L m io n ta  w z ro ­
stu 2 a rsz .,  tw a rz y  p o d lu g o w a te y , nosa średnie­
g o ,  oczu szarych , w łosom cicrt inorusych, od u ro ­
dzen ia  l a t  45 . D n ia  3 o l is topada  >822 r .

Assesor IVo w ieki. Sekre ta rz  W ie rz b ic k i ,

i .  W o reczek  safianowy żó łty  z dwó* 
ma kluczykam i, i sakiewka zieloną z za­
m eczkiem  zło tym , zgubiony na placu 
przy  K atedrze , gdy ód niesiony do P a ła ­
cu W ańkow iczów  na pierwsze p iętro  
będzie, uadgrodę odbierze.

1. O d  L itew sko  W ile ńsk ieg o  Gubern ia lnego  
R z ą d u .  Z  pow odu  me ja w ie n ia  się iy c z ą c y c h  
na w p rz ó d y  naznaczone ta r g i  d la  d o s ta w y , p o ­
d łu g  modelu , p o t r z e b n e j  d la  posy ła jących  się do 
S yb e ry i  do ro b o ty  i  na posielenje a re s i ta n to w , 
z im o w e j  i  l e t n ie j  o d z ie iy ,  naznaczone do tego  
nowe te rm in y  5 , 7 i  д  te raźn ie jszego  g ru d n ia ;  
a гсЛут zyczą cy  w z iąć  takow ą  dostawo aresz-  
t m t s i i e y  o d z ie iy  na t r z y  la ta ,  od czasu z a w a r ­
c ia  na to k o n t /a k tu ,  zechcą j a w i ć  s ę  do tego  
R z ą d u  r.a oznaczone te rm in y  z dosta tecznym i na 
pewność d o s ta w y  k a u c ja m i ,  D n ia  a g ru d n ia  
1822 roku .

Sekretarz W ie rz b ic k i  
S io ła  n a cza ln ik  G u b e m ia ln y  Sekretarz

IV ,  Leonow ics

1. W  y  szedł z l!yj>og ra f i i  Im p e ra to r  sk i ego 
W ile ń sk ie g o  U n iw e rs y te tu  clrngi tom  s ta ty s ty k i 
g u b e rn ii pudobk iey  p rz rz  X  W x  v rzyńca  M a r .  
c/w  iis eg >. S '.n i) ,v u i p renun ie ra  .oro л ie raczą  go 
odebrać, u kogo p re n u m e ro w a li.

A  r  e n d  a i  p o  d  r  u d.
2. Rada M iasta  W iln a  ogłasza; iz w ypuszcza 

p rzez pub liczną  l ic y ta c ją  w a red o w ną te nu tę  ro cz ­
nie 'nb na t r z y  l.tta  od dnia 1 ) a nu a ry i ro k u  nad-
chodzącego j 8 j 3 następne fundusze jako te.* clótn 
u p rzy  >vilvj owany m ie js k i G uścinny, pod D s trą  B ra ­
mą po łożony, sk lepy  w  Ratuszu 1 dochud za sp ław  
rze ką  W il ią  d rze w a , n iem n  ey dostarczen ia  przez 
pod rud. d la  Kom endy W d e ń s k ie y  nneyśkiey Po­
lic y  1 p ro w ia n tu , p o trz e b n e j ilo śc i sążni d la  M ia ­
sta i  teyże  PoltCyi opa low ego drzew a, oczyszcze­
n ie ko m in ó w  1 k loak , w  dom ach skarbow ych ; do 
jakow ey lic y ta c y i naznaczyw szy t r z y  te rm in a  
p iervvszy dma 1, d ru g i dnia 2 i trz e c i dnia 4 m ca 
x b ra  ro k u  idącego 1822, a na p rze ta rg  dnia 5 te ­
goż m ca; k to b y  sobie ż y c z y ł z ty c h  w yże y  w y ­
ra żo n ych  funduszów  w ziąść od, dnia 1 ja n u a ry i 
182З ro k u  w  arędę, lub  p rzy jąć  przez podrad obo­
w iąze k  w zm ie m o n tgo  dosta rczen ia , ta ko w ych  Jch- 
m ośc iow , aby ra c z y li ja w ić  się dct Sali R ady n i­
n ie js z e j na R atusz, z dow odam i na pewność do­
trz y m a n ia  w ydać się m ających k o n tra k tó w , W  
k tó re y  odbyw ać się będzie w  naznaczonych te r ­
m inach  pub liczna  l ic y ta c ja ,  Rada zaprasza. P re ­
zyden t R adny F ra n c isze k  Poznański. S e k re ta rz  
R ady M . W .  Jó ze f W o jtk ie w ic z .

P o d r a d
l .  W  skutek ro s p o rz ą d ie n ia  R z ą d o w e j  

Z w i t r u h n o ś c i  c z y n i  się og łoszenie , ze na d o s ta ­
wkę w  roku  następnym 182З drew, świec, i  d o ­
m y  d la  w o jskow y oh potrzeb  , w  Powiecie T ro c ­
k im , będzie się odbywać w Mieści?, T rokach  h c y -  
ta c y a  w  dn iach  j o  j  j  i  12 miesiąca G ru d n ia  
bieżącego  1822  roku , p rz e to  z rc z ą c y  p r z y ją ć  
na sitb ie obowiązek ta k o w e j  dos ta w k i , zechcą r.a- 
pomienions te rm in y  p rs y b y d ż  do T ro k , z p ra -  
w n tn i i  k a u c ja m i ,

M a rs z a le k  T ro ck ie g o  T o w ia tu  i  K a w a le r
B o le s ła w  R om er  

Sekre ta rz  A d a m  Kucew icz

5. O d W ile ń s k ie j  S k ła d o w e j T a m o żn i og ła ­
sza się, źe p rz y  n iey w  trze ch  te rm in a ch  m iano­
w ic ie  p e rw szym  5go, d rug im  8>o, i trz e c im  osta­
te czn ym  15 dnia następnego m iesiąca decem bra, 
bądzu? przedaw ać się p rzez pub liczną  l ic y ta c ją  
sko n f.iko .va ne  sukna  w róż  tych  ko lo ra ch  24 po­
s ta w ó w  5 i2 ł  a rszyn ów , białego k a lm k u ru  02 sz tu k  
780 a rs z y n ó w , g m g im u  1 b sz tu k  b 17-5- a rs z y ­
n ó w ,  per ka łu  60 sz tu k  212.} a rs z y n ó w , c z a r­
nego dem skalona 14 sz tuk  4 -9  a rszynów , nan- 
k in u  1 4- sz tuczek G i 3 a rszynów , chustek ka r Lu no­
w y c h  baw ehncznych  różn ey  wiestkości 1,090 sztuk* 
R oku  1822 nowem . 28 d. Z arządza jący F<>n S m ilt in .

S e k re ta rz  P e i ł lc jw .

3 . P o trz e b n y m  j e s t  don ioW y g u w e r n e r  d la  
u c z e n ia  d z ie c i  p e w n eg o  u rz ę d n ik a ,  m a ją c e g o  swe 
p o m ie s z k a n ie  w  M iń s k i  e y  G u b e r n i i  w  f o r t e c y  
B o b n t y s h e y , k tó re g o  je s t  z re z e n ie m  a i t b y  tu b o ­
w y  g u w e r n e r  m ó g ł  d a w a ć  n a u k i  z w y c z a jn e  i  
w ła ś c iw e  do b re m u  w y c h o w a n iu  d z ie c i  i  te  u s z y -  
s tk ie  w  d y a le k c ie  n ie m ie c k im .  Ż ą d a j ą c y  w ięć  
p r z y j ą ć  na  s ieb ie  ten  obow iązek  zechcą  się u d a ć  
do JPV. L u n d a  C z ło n k a  K o m is y  i  W i le ń .  K o m ,  
D e p o ,  m ie s z k a ją ć e g a  za Z ie l o n y m  m os tem  w  k la s z ­
to r  ze s f R a J a ł d ,  z k t ó r y m  m o g ą  się u m ó w ić  d  

szcze g ó łach  w  te m  p rz e d m io c ie .

A r  e 77 d o w  n a z 1 e v a w  a.
1 Izba  SkarbćW a L ite w s k o  W ile ń s k a  podaje do "wiadomości; że n iż c y  w  T ab e li i p om ir nione Sknr.* 

bowc dobra, W’ różn ych  pow ia ta ch  tc v  G u b e rn ii po łożone , będą się oddawać w teyże Izb ie  przez p u ­
b liczną  l ic y ta c ją  ro k u  następującego 182З m iesiąca s tyczn ia  w  dn iach  i 5, 17 i 1 9 , jedne k tó re  zupeł 
ń ie  za w a ko w a łj,*  tc  W la to le tn ią  a rędow ną  possesyą, d rug ie  gaś, k tó re  zostając już  w  ta k o w e j pos&fcsjrł



I  na Jnnych prawach, za m eakuratnąhopłatę przez pdssesorow nalez’negó do Skarbu dochodu od n ich
s ie  o d b ie r a ją ,  d o  u k o ń c z e n ia  l a t  z a k r e ś l o n y c h  n i e a k u r a t n y m  p o s s e s o r o m ,  o  k t ó r y c h  p r z y  t a r g a c h  o b ja ­
w i o n o  h e d / . fe ,  i  po  z a l i c y t o w a n i u  ja k  p ie r w s z e ,  t a k  i  d r u g i e  p o s t ą p ią  w  p o s s e y ą  z  12  a p r y l a  r z e c z o ­
n e g o  1 8 2 0  i \ ,  p r z e t o  m a ją c y  z a m ia r  l i c y t o w a n i a  t a k o w y c h  m a ią t k o w ,  r a c z ą  p r z y b y d ź  n a  p o m ie ń io n e  

t e r m i n y  d o  I z b y  S k a r b o w e y  W i l e ń s k i e y ,  l u b  te s  
Z  e w i k e y a m i  o d p o w ie d n ie m i  d w u l e t n i e y  i n t r a ć i e ,  
t e ż  z e  ś w ia d e c t w a m i  S ą d u  G łó w n e g o  D e p a r i a t  . e n t n  

kcyą  o d d a ją c y c h  s ię  u p e w n ia ją o e m i .

Ы е p l e n i p o t e n t  o w ,p r z y s ła ć  u m o c o w a n y c h  o d  su 
j a k a  z  o s t a t e c ż n e y  l i  o y  t a c y  i  w y p a d n i e  ,  r e w m e  
z g o  o  s w o b p d r .o ś c i  m a ją  k o w  l u l i  k a r n i c  w  e w i -  

L i s t o p a d a  2 9  d n ia  1 8 2 2  r o k u .  S o w i e t n i k  K o t k o w s k i .
J u s t y n  Z d z i t o w i e ć w i  S e k r e ta r z .  K c H .
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P o z e w .
2. Wedle Ukazu J E G O  1M P E R A  T O R S  K I E  Y  

M O Ś C I  Samowładnącego C a łą  l iossyą eic. etc. etc.
U U r .  Adam ow i H o ra in b w i  K o m o rn iko w i P tu  

O stm iań . ju k o  zaw in ia jącem u, i  z tam ie  s ikan ia  
swojego me w iadom i m u, a M ic h a ło w i  Za lesk iem u  
Podkomorzemu Ptu  Rosień. jako  Genera lnemu P ro ­
ku ra to ro w i massy X ię żn iczk i  S tefanii R a d z iw i ł łó w n y  
i  rzeczonego H n a i n a  fu n d u s z  summowny w ręku  
ęwoim mającemu, do p rzy jęc ia  . aresztu, pozew  
przed  Sąd G rodzk i P tu  W i le ń .  na roczk i xb rows  
i  po n ich następne, л  in s ta n c j i  Ur. f i ipoL  ta An iu*  
szewicza K o m o rn ik *  P tu  W ileń . podaje się, m ie­
n ią c  do aprobaty  ob l igacy jnego  dokumentu przez  
o b i ł  go W .  T. H j f a i n a  w  roku  i l i ig  m arca  11 d n ia  na  
summę r  3. 3oo z te rm inem  opłacenia oney w  raku  
następnym  1820 m arca  7 d n ia  no kontrak tach  rr-,in- 
skich Z  U mu D d t ro w i  wydanego . . D o  sądzenia za 
c n y m  po zastałe Y w r o ta n c y i  s procentem w ypa da ­
ją c y m  należności, r . , vn;znaczi:n:\rn p raw ney  repe­
ty  cy i n a  Jpnduiz/z  /  . ' i  się 'w ręhzobźlgo W . T . P ro ­
ku ra to ra  massy nay.duje, pod obowiązkiem opłace­
n ia  w  ta r  m i we ja k  n a j ry c h le js z y m ,  z k tó rym  za ra ­
zem d )  u tw ie rdzen ia  zakładającego się aresztu, 
do zabór, f  kowania  expęnsow, tudzież uznan ia  
tego w3zy*t>ńćgo co przez sprawę okazanym i p r o ­
szonym u Sądu zostanie. Sal od tego pozw u m plio-  
ra tione.

R oku  1822 mca  gbrą  5o dn ia . W o ź n y  n izey  
w y ra ż o n y  zeznaję, i i  tę kop ią  pozwu zgedną z au ­
ten tyk iem  w  sprawie W J P .  H ip o l i ta  Antustew icza  
K o m orn ika  p t u t W ileń . p rzed Sąd Grodzki p tu  W i ­
leń. na roczk i Xbrowe i  po n ich  następne wyniesio­
nego, W . Adam owi H o ra in o w i Komor. Oszm. jako  n ie ­
w iadomemu z zamieszkania swojego do d rzw i sądo­
w ych  w mieście W i ln ie  p rz y b i łe m  i  do gazet K u ry e - 
r a  L itewskiego podałem, o raz  o term in ie  stawania  
p rze d  Sądem Grodz. W i le ń .  uwiadomiłem. D a t  u t su- 
pra . W o ź n y  Sądu Z iem . p tu  W i le ń .  A n tom  Siewruk.

Roku  1822 l istopada  3o przed Ak tam i Z iem .  
ptu  W ileń . stawając obecnie W o źn y  wyż w y ra ż o n y , 
takowy pozew zeznał i  na to się w prc toku le  u ła s n o - 
ręcznie podpisa ł. P rz y ją łe m .  Jan  Z ienkow icz  
W i l t ń .  Z iem . Regent.

R oku  1822 góra 00 dnia. T akow y  pozew do 
Gazety K u r y  er a L i t .  dozwala się p rz y ją ć .  A n to ­
n i  P om arnack i Sędzia G rodz. W iL ń .  J

Sąd Ęocdyw izorsk i.
2. Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i za rem issą  

Sądu G łów nego 2go D epartam en tu  u s ta n o w io n y , 
na usa tysfakeyonow an ie  k re d y to ro w  J J W  W . H e ­
k to ra  P u łk o w n ik a  G w a r d y i , M ich a ła  b. Podko­
m orzego, K a ro la  b. Sędziego D ep art. i  P ostum ia - 
sza M a rsza łko w ie  za b rac i rodzonych P rószyńskich, 
w  ichźe m a ję tnośc i Koro leszczew ieżach w P o w ie ­
cie lhu m e n sk im  G u b e rn ii M iń s k ie y  s y tu o w a n e j, 
w  te rm in ie  z odw ołan ia  p rzyp a d łym , ha rozsądze­
n ie óczew iście  konku rsow ego  d z ie łą  w  kom p le ­
c ie  zebrany, celem  rych leyszego  przyśp ieszenia  
s p ra w ie d liw o ś c i p o s ta n o w ił, bez żadnych odroczeń 
do dn ia  i 5 x b ra  idącego ro k u  słuchać p ro d u k tó w  
i  re p h k . VV k tó ry m  to  te rm in ie , iż  w eźm ie  n ie ­
zaw odnie  do nam ow y całą konku rsow ą  spraw ę za­
pow iada. A  g dyb y  s tron y ' p rzez n iew iadow ość 
p ie s ta w a jąc  ry g o ro w i am m issy i n ie  u le g ły , p rzez 

I n in ie js z ą  a w iza cyą  dla trz y k ro tn e g o  ѵ /К и гѵ е г ге  
L ite w s k im  um ieszczę wy., w szys tk ie  m teresso w anc 
s tro n y  zaw iadam ia . R oku 1822 mca ghra ąb dnia.

S tan is ła w  S w ię to rze ck i Z iem sk i P tu  W iie y -  
ski.ego i E x d y w iz y i P re zyde n t. P io tr  Sw ida Pcd- 
sędek P tu  Borysow skiego E x d y w iz o r. Jakób E s t-  
ko  Podsędek Z iem . Ihum en . E x d y w iz o r.

O  ś w  1 a d c z e n  ie.
2 E p c e rp t  aw izaby i z F ro to k u łu  Sądowego 

Z iem . P tu L id z .  w  dacie m ie y  pojóśnioney іа р із а -  
a w dacie tsJ i e  pod pieczęcią Skarbową Z ie m . 

P tu  L d z .  stronie rekw irU jązey jest w ydań
R oku  1822 mca nowemb/a 21 dnia. Sąd Z ie m ­

ski P tu  L id z .  za p rzypadm en iem  sprawy przez ko n ­
s ty tu c ją  1770 r . i  p ó ź n ie j  przez l iczne remissy do 
rozsądzenia z regestru taktowego poruczoney, o 
aktorstwo m a ją tku  zeszłego Jana  Jaskółda S ka rbn i­

ka  P tu  L id z .  dop ie ro • • między K a ro lem  p o ru c z n i­
kiem, Benedyktem kap itanem  woysk.po i. Joach imem
Jaskółdami b rac ią , Tek lą A w s tu to w ic z o w ą , f f ik to ry ą  
Z y z y m k ą  i  Z o f ią  Bętkowską z domu Jaskółdownami^  
o ra z  F ranc iszką  i  G ie r t ru d ą  P annam i Jaskó łdówna-  
тпі, a K a z im ie r  zemiJaek ótdemRe g en ttm  G ra n ic z n y m  
P tu  W i le ń .  toczące j się, nab ie ra jąc p rzekonan ia , iż  
do składu oney uprzedn io  przez W  W .  M os ie w i-  
czów z tymże U . Regentem Jaskćłdem tworzone­
go , n iektó rzy obywatele z im ien ia  oddzielnego w l i n i i  
k r e w ie n i  a p rzez p ie c  żeńską do uczęstnictwa po-  
s iągu tegoż m a ją tku  p r  zym aw ia l i  się, n ie m n ie j  m a ­
j ą c  w  nin.ieyszey in s ta n c j i  od stron doniesienie, ie  
W . J o z j  J.i: ó łd  Sędzia Z iem . P tu  Grodzień. w  
takow ym  procederze p o  a p p d la c y i  Sądzie Gł. 
L i t .  G rpdąoń . 2go D epartam entu  in te r itow anym , 
wszedł z in fo r m a c ją  w podobnymże rodza ju  p re ten-  
eorsŁwa, ja k  równie z wywodu interessu objaśnia jąc  
się, że przeszłe spory w yrokam i rozw iązyw ane , je .  
dnestaynego przez różne osoby a przez rzeczony  
fu ndusz  za m ia ru  b y ły  obiektem, i  przez ta k i  sposob 
żadne dotąd k ro k i  pasuukiwań powodowie i  odwodo-  
wie uhonctonem i nie zostały, owszem coraz nowe  
dążenia  na przeszkodę'■ od jednych  d la d ru g ich  od­
bywać eię poczęły, dhz zapobieżenia stąd skutkom  
p rzew łok i,  ruszczącym mają tek i  zac ie ra jącym  ślad  
rozrzuconych  fu n d u s z ó w , a na przyszłość zupe łną  
onych stratę, lub ru in ę  gotu jącym  , i  na  żądanie  
stron w sprawę wchodzących postanawia: tak  W .  
Józefa Jaskółda Sędziego Z iem . Grodzień. jako  też 
wszystkich interesgować się mogących obywateli o- 
strzedz, iż  je ś l iby  p rued  joczewistą w  tym  Sądzie  
dopiero zaprowadzoną sprawę na następnej ja n u a - 
r io w ey  kadency i roku  182З pretensje  swoje do a k ­
torstwa w całości lub  części m ają tku  po zeszłym  
Janie  Jaskółdzie n ie ob ja w i l i , i  ku  p rcbacy i nie p rzed­
staw il i ,  wtenczas u t ra ta  rzeczy d la wszystkich n ie -  
s iawa jących z p o rz ą d k u  processu zostanie w  u d z ia ­
le, i  na ten przedm iot m n ie js z ą  aw izącyą d la  t r z y ­
krotnego ogłoszenia w  Gazecie K u ry  er a L itew sk ie ­
go ze mieścić przeznacza. W  prctokule  dedp isa l i  
zas iada jący  u rzędn icy : Stan is ław Adamowicz P re ­
zydent Z iem . P tu  L  dz.. Sędzia Z iem sk i P tu  L id z -  
kiego H e ron im  Skinder. Jakub Rożyc H a l ic k i  .Pi­
sarz Z ie m  Ptu L id z .

O  zgodności z p ro toku łem  Sądowym świadczę  
Jakub R óżyc  H a l ic k i  P isa rz  Z ie m . L id z .

T akow ą  a w iza cyą  wolno d rukow ać i  do Ga­
zety K u r .  L i t .  umieścić poświadczam , Jakób Rożyc  
H a l ic k i  P isa rz  Z iem . P tu  L id z .

3. E x c e rp t  oświadczenia z P ro toku łu  Potoczne­
go Grodz. P tu  W ileń . w  dacie n iżey  w y ra ż o n e j  za­
pisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią Urzędową  
Grodz. W i le ń .  iest wydań.

R oku  1822 miesiąca m a ja  ab dnia. P rzed  
ak tam i Grodz, pow iatu  W i le ń .  obecnie stanąwszy  
Jm c P a nn a  A io i ia  L u d w ik a  Skibińska, oświadczenie  
n izey w yraża jące  się wpisać do P ro toku łu  podała  
tak  pisane: Oświadczenie A lo iz y  L u d w ik i  Sk ib ińsk ie j  
w  następnym brzm ien iu : w  początku  1819 roku  w y ­
da la jąc  s ić ja  z W i ln a  na Z m uydź  a  w  1818 гоки no-  
wembra a f d n ia  m ając w yd a n y  od J W , K a r o la  T y f -  
fe nb ach a • Sztackiego Sowietnika o rderu  i .  W ło d z i ­
m ierza  K a w a le ra  na  im ie  moje D on acyyn y  Ob lig  
na  summę 60,000 ru b l i  assygnącyynych, w  za m ia ­
rze czego, iż  ieśliby od tegoż J W .  Sowietnika i  K a ­
w a le ra  na konto tego obhgu bądź ja k a  ilość p ien ię ­
żna z Petertburga.''pocztą do W i ln a  d la  mnie  p r z y ­
staną b y ła , w te m  ty lko  celu do p rzy ięc ia  oney, w  
1 oczłamcie i^ itewskim  rozp isan ia  się z p rzy ięc ia  
w  xiędze  , w roku  tymże  1819 ja n u a ry i  i5  d n ia  ju ż  
będąc w drodze na pros tym  papierze m nie  od go - 
d nych  osob rekomendowanemu na im ie  Józefa towi  
Rutk iew iczow i , Gubsrnskiemu Regestra to row i oso­
biście w  Z iem . Kow ień. K a n c e l la ry i  p rz y  znaną  
p le n ip o te n c ją  w y d a ła m , a na  opłatę herbowego 
pap ie ru  p ó ł  rub la  srebrem temuż P .  Bu tk iew iczo­
w i  da łam  , i  jeszcze d la  w iększe j w a g i  i  pewności 
wyż rzeczony w o ryg ina le  oblig w  ręku tegoż P. B u t ­
kiewicza jako  plenipotenta zostawiłam,gdy przez d łu g i  
czas na Z m u y d z i  bawiąc, a  w  m oim  interesie jem u  
po leconym  Żadney odezwy a n i  wiadomości od tegoż = 
P .  Butk iew icza  me otrzym ałam^ tem będąc zdz iw io-



h a ,*o s ta ła m  zmustoną powrócić do W i l n a , lecz i  w
W i l n i e  g d z i e b y  s i ę  z n a y d o w a ł , w y ś l e d z i ć  o n e g o  n i e ­

m o  g l a m  i  n i e m o  g ę ,  a  z a t y m , u / ; /  *» /ę -Au  s w u i r n  t o - 
s t a w i o n e g o  w y ż  r z e c z j u e g  j  m o i e g o  o b l i g u ,  n u  i a k i  

f r y m a r K ,  z a s t a w ,  l u b  p r z e l e w  n i e  u ź )  l , Cu/<{ p o w s z e ­
c h n o ś ć  o s t r  t e  g a m ,  a  d o c h o d z ą c e  o  o n y  t u  t l j  t u  n a d u ­

ż y c i u  r m i e y  w i a r y  u d r o n n e  d o  m n i e  w i a d o m  ś c i  t a k ­
ż e  p r z e z  s a r n ę  o s t r ó z n c ś ć  n a g l ą  r n n i e  d o  t a i a l e n i a  
s ę ,  a b y  w y d a n e y  m n ą  t y l k o  n a  p r z y l o c i e  p i e n i ę d z y  z 
p o c z t y  p r z y z n a n e ) '  s o b i e  p l e n i p o t e n e y i , n a  j a k o w y  p o d ­
s t ę p n y  l  n a  m o i ą  k r z y w d ę  d ą ż ą c y  d j k u m c o t  n i e  p r t c -  
i s t o c z j  A  w c z e ś n i e  o t o  n a y  s o l e n n i e  y  m o n J e t l j u ; ę  i  
g d y  o b r a n y c h  m n ą  o p i e k u n ó w  u t w i e r d z e n i e  u z y ­

s k a m  t i k  o  z w r ó t  m o j e g o  o b l i g u  p r a w e m  z  o n y  r n  
c z y n i ć  i  d o c h o d z i ć  b ę d ę , j a k o  t u z  i j w y z  w y r a ż o n ą ,  
p l e n i p o t e n c j ą  B a n u  B u t k i e w i c z o w i  d a n o L. a  J a m ,  z  n i - 
k c z e m n i a m , l  z a  n i e b y ł ą  o g ł a s z a m .  U  t e g o  o ś w i a d ­
c z e n i a  p o d p i s  w  P r o t o k u t e  n a s t ę p n y . A l o u a b k i b i n s k a .

Z g o d n o  R e g e n t  J o z e f  B o h u s z .
T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  R e d a k c j a  m o z s  u m i e ś c i c  

U> K u r y e r z e  L i t ,  J o z e f  j l o r o d e ń s k i  S ę d z i a  G r o d z ,

5 . N i i e y  podpisany n a b y w a ją c  dz iedz iczn ie  
dom po J J P P .  Grudz ińsk ich  na u l i c y  B a ksz ta  
pod N r t m  S4 p o ło ż y n y , część summy umowioney  
Samym ak torkom , ja ko  to :  I V P P .  T ek l i  z G r u ­
dz ińsk ich  Kos trow ey , U rs z u l i  z G rudz ińsk ich  J a -  
k u to w ic io w e y , o ra z  da lszym  współsukcessorkom  
op łac i łem , i  obowiązany jestem w yp łac ić  wedls 
um ow y w  dn iu  2З kw ie tn ia  następnego i-S?3 r o ­
ku , J iś L b y  zatem k toko lw iek  m ia ł  ja k ie  do p o - 
mienionego domu pretensye  , ra c z y  przed te rm i­
nem do mnie m i t y  podpisanego w  tym że  samym  
damie mieszkającego odezwać się.

Iw o n  W ę c ław o w icz  Ssambelan b. U .  P .
W o ln o  d rukow ać. J ó t t f  K rz y ż a n o w s k i P . B . M . f ł  

W ile ń s k i. __________

O g ł o s z e n i e .
3  OJ  L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  

U  z a d u .  W y d a n y  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p o  c i e l e s -  
n e m  u k a r a n i u  z a  k r a d z i e ż , n i e m a j ą c y  p a s z p o r t u  
J a ś k o  c z y l i  J a k ó w  K l i m a s z e w s k i , j a k o  n i e  p o k a z u ­
j ą c y  o  s w c i m  s t a n i e  ż a d n e g o  d o w o d u , o p r ó c z  g o ­
ł o s ł o w n y c h  i  s p r z e c z n y c h  o p o w i a d a ń ,  a  m i a n o w i c i e :  
w  K r ó l e s t w i e  l \ l s k i ć m .  ż s  s i ę  u r o d z i ł  w  G u b e r n i i  
W i t e b s k i e y \  a  w  K o w n i e  i  w  t y m  R z ą d z i e :  A u g u s t ó w ­
e k  e g o  W u j e w o d i t w a , z  m a j ą t k u  A n t u t u t o w a , t e  w s i  
S t o r y , c z ł o w i e k  w o l n y , g d z i e  z n a j d u j e  s i ę  j a k o b y  
j e g o  r o d z e ń s t w o ’, n a  m o c y  U k a z u .  R z ą d z ą c e g o  S e ­
n a t u  29 a u g u s t a  1807 r e k u ,  u z n a n y  c d  t t g o  R t ą d u  
t a  w ł ó c z ę g ę , 1 d l a  s t a r o ś c i  l a t ,  d l a  u i y c i a  j e g o  •d o  
p o s y ł e k  p o d  w i e d z ę  W i l e ń s k i e y  I z b y  P o w t c h n e y  
O p i e k i ,  o d e t ł a n y  d o  t e y  h b y a  z a t e m  w ł a ś c i c i e l , 
a l b o  g r o m a d a ,  d o  k t ó r e j  o n  n a l e i y ,  a l b o  r o d z e ń ­

s t w o ,  j e ś l i  j e  m a ,  z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  d l a  o d e b r a n i a  
K l i m a s z e w s k i e g o  d o  p o r n i e n i u n e y  i s s b y ,  w  p r a w n y m  
t e r m i n i e ,  z  d o . t i t e c z n e m i  d o w o d a m i ,  s a r n i ,  a l b o  w y ­
s ł a ć  d o  t e g o  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o  p l e n i p o t e n t a .  
P r z y m i o t y  p o r n i e m o n e g o  K I  m a s z e w s k i e g o ,  t w a r z y  
O k r ą g ł e y , n o s a  p o d ł u g o w a t e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  u ł o -  
8 0 w  c i e m n n r u s y c h ,  o d  u r o d z e n i a  l a t P b o .  L i s t o p a d a  

s 3  d n i a  1822 r o k u .  A s s e s o r  N o w i c k i .
S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .

e l a  i  A r y e ,  2 g !  k o n c e r t  H e y c ł e n a  1 A r y e ,  3 c l  k o n ­
c e r t  S z t e y n e r t a .  4 t v  z a ś  g r a  f i  s z t u k :  i s z a  A r y  ą  
A x u r a ,  2 g ; t  A r y ą ,  5 v i a  A n g l e z a ,  4  U  p o  S z  k o c  k u ,  

5 l a  w a l c a /  ( i t a  K a d r y l a .  Ż y c z ą c y  n a b y ć  t a k o w y  
z e g a r ,  m a j a  s i ę  u d a ć  d o  t e g o ż  z e g a r m i s t r z a  m i e s z ­
k a j ą c e g o  i i  a  u l i c y  N i e m i e e k i e y  w  d o m u  P r o l e s s o -  
r u w c y  S / . u l o o w e y .  G d z i e  o  c c  m c  o n e g o  z a w  l a d o *  

m i e n i e  p o u  e z m a .  I ł  D a n z i g e r .

5 . D o m  m u r o w a n y  o  d w o c h  p ię t  r a c h  w  M i e ś c i e  
W i l n i e  p r z y  0 > l r e y  B r a m i e  p o d  N .  1З18  s y t u o w a n y *  
n a l e ż ą c y  d o  d z i e d z i c t w a  o d  s t a w n e  g o  ( j t e y  k l a p s y  
K o r m n i s s y o n i e r a  T r y n t r o c l u ,  z n n Ы . и и V s t a y n i a m i ,  
w o z o w n i a m i  i w s z t l k i e m i  w y g o d a m i ,  o g r o d t  in  I r u -  
k t o w y m  , o r a z  p r z y l e g ł y m  d o  o n e g o  d r u g m  d o -  
m# m  t a k ż e  m u r o w a n y m  n a  j e d n o  p i ę t r o ,  ż a d n e  m i  
( l i n g a m i  n i e o b c i ą ż e n y , j e s t  d o  p r z e  d a m a ,  k t o b y  s o b ie  
ż y c z y ł  o n e g o  n a b y d ź . d ł i  p o i r . l o r m o w a m a  s ię  o  c e n ie  
r a c z y  s ię  u d a ć  d o  m i e s z k a j ą c e g o  w  t y m ż e  d o m u  
T y l .  S o w i e t n i k a  S t a n i s z e w s k i e g o .

Cena produktów na rynkach  
wileńskich.

Nicpolożonc liczby znaczę, 
żc tych produktów  nie 

było.
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Z y ta  suchego -  -  -
— surowego -  -  -  

Pszenicy o z im cy  -  -
— —  ja rc y  -  -  -  

Jęczm ien ia  -  -  -  -  
Owsa - - - - - -
G ry k i - - - - - -
G rochu  -  -  -  -  -
B o b u
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U w i a d o m i e n i e .
3 . N i ż c y  p o d p i s a n y  u w i a d a m i a  P u b l i c z n o ś ć ,  

5 z n a j d u j e  s i e  u  n i e g o  d o  s p r z e d a n i a  z e g a r  g r a -  
i c y  w  sza fie ," b i j ą c y  g o d z i n y  i  k w a d r a n s e  i  r . a k r ę -  
a j a c y  s i ę  r a z  n ; F  t y d z i e ń ,  a u t o r a  L o n g m a n  ancl 
i ro de r ip  'L o n do n . B i ó r o  z a ś  s a m e  s k ł a d a  s i e  ze  
z t e r e c l i  w a l c ó w ,  z  k t ó r y c h  i s z y  g r a  k o n c e r t  Г і е ѵ -

O b t e rw ae y e

m s t s n l o g i -

a n e .

S i e m i e n i a  l n i a n e g o  -  -  -
—  .— . k o n o p n e g o  -  -

K r u p  j ę c z m i e n n y c h  -  -
.—  o w s i a n y c h  -  -  -
—  g r y c z a n y c h  -  -  -

Ł o j u  w o l o w e g o  s u r o w e g o
—  —  —  t o p i o n e g o

M i o d u  p r z a ś n .  z  w o s k i e m  
W o s k u  t o p i o n e g o  n i c h i c l o n .  
Ś w i e c  w  o s k o  w y  ć  11 b  i  a ł  y  c  h

—  —  -  -  -  ż ó ł t y c h
—  ł o j o w y c h  p r z y  w o ź n y c h  
— . ,—  —  t u  r o b i o n y c h

W ł ó k n a  t o w a r n e g o *  l n u
  —  —  —  p i e ń k i

S i a n a  m u  r o ż n e g o  -  -  -
—  b ł o t n e g o  -  -  -  -

F a s k a  m a s ł a  6  g a r c o w a  
S o l i  k u c h e n  b e c z .  g a r .  l i t .  4 3  
P i w a  k r a j ó w ,  b e c z .  4 o  g a r c .

—  d u b e l t o w e g o  _ -

P l ą s  t w a  p o  p a r z e  i n d y k ó w
— ,— — — kur -
_ _ _ _ _ _  g ę s i  -
  —  —  —  k a c z e k

§- £  j C h l e b a  r a z o w e g o  f u n t  1
01« l  :  p y t l o w e g o  p r z e d n .
2 ^  j M i ę s a  f u n t  1 -  -  -  -

W ó d k i  g a r n i e c  -  -  -  -
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W y * .  T h e r .  H e a u .  
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